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- Zapowiedziałem, że uratujemy 
amfiteatr. Tak chcą mieszkańcy. 
Robimy to bez zwłoki, konsekwent-
nie, krok po kroku - mówił 
prezydent Marcin Pabie-
rowski, podpisując umowę 
na przygotowanie programu funk-
cjonalno-użytkowego.
>> 3

Mija rok od nocy, w której Łukasz Mejza powiesił nielegalnie w Zielonej  
Górze 1,2 tys. wyborczych plakatów, za co ma zapłacić miastu 78 tys. zł 
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MZK

- To realizacja moich obietnic 
z kampanii wyborczej - mó-
wi prezydent Marcin Pabie-
rowski. - Nowoczesna, eko-
logiczna komunikacja pu-
bliczna musi być jak najbliżej 
mieszkańca. I dlatego kupu-
jemy kolejne autobusy, któ-
re docierają na osiedla, któ-
re były wcześniej pomijane 
przy tworzeniu siatki połą-
czeń. Mamy dobre informa-
cje m.in. dla mieszkańców 
ulic Chmielnej i Osiedlowej 
oraz os. Zdrojowego.

- Długo oczekiwane zmia-
ny w rozkładzie jazdy są wy-
nikiem sygnałów napływa-
jących do nas od pasażerów, 
konsultacji przeprowadza-
nych na osiedlach i zaob-
serwowanego wzrostu ilo-
ści podróży na poszczegól-
nych liniach - wyjaśnia Ro-
bert Karwacki, prezes MZK. 
- Prezydent Pabierowski 
zdecydował zwiększyć do-
finansowanie do przejaz-
dów. W konsultacje z miesz-
kańcami w sprawie nowych 
połączeń zaangażowali się 
radni Dariusz Legutowski, 
Andrzej Chłopek, Krystyna 
Magdziarek i Eliza Zaborow-
ska-Kujawa.

R. Karwacki zapowiada, że 
pierwsze zmiany będą wpro-
wadzone 19 października, ko-
lejne po otwarciu wiaduktu 
na ul. Zjednoczenia. I doda-
je: - Przepraszamy pasaże-
rów autobusu linii nr 6 ko-
rzystających z nowego przy-
stanku przy ul. Osiedlowej. 
Przystanek do czasu budo-
wy będzie tymczasowy, bez 
podwyższenia ułatwiającego 
wsiadanie do pojazdu. W ra-
zie pytań jesteśmy do dyspo-
zycji pasażerów.

OD SOBOTY, 19 PAŹDZIERNIKA
• Trasa linii nr 6 rozbudo-
wana zostanie o dwa nowe 
przystanki: na ul. Osiedlo-
wej („Osiedlowa”) oraz na 
ul. Chmielnej („Os. Brani-
borskie”). Do czasu otwar-
cia wiaduktu na Zjednocze-

nia utrzymany będzie obec-
ny rozkład jazdy.
• Zmieniona trasa linii nr 
12 zastąpi uruchomioną 
pilotażowo we wrześniu 
weekendową linię minibu-
sową „102”, która połączy-
ła osiedla Malarzy i Cegiel-
nia z os. Kwiatowym na Ję-
drzychowie. Cieszyła się ol-
brzymią popularnością, po-
mimo tego zostanie zlikwi-
dowana. Zastąpi ją istnieją-
ca linia nr 12, która zmieni 
trasę (odcinek Śródmieście 
- os. Leśne). Dzięki temu ta 
część miasta będzie skomu-
nikowana także w dni po-
wszednie. Autobusy poja-
dą ulicami Herberta, Dział-
kową i Prostą do pętli Wy-
czółkowskiego, a następnie 

(zamiast do os. Leśnego ob-
sługiwanego linią prioryte-
tową nr 5) przez osiedle Ma-
larzy, Cegielnia do ul. Łu-
życkiej i dalej przez ul. Za-
chodnią do pętli Zawadzkie-
go „Zośki”. Linię nr 12 ob-
sługują 10-metrowe auto-
busy PILEA.
Do czasu zakończenia prze-
budowy ul. Prostej objazd 
w kierunku Zawadzkiego 
„Zośki” poprowadzi tak jak 
obecnie - przez al. Wojska 
Polskiego (Uniwersytet).
• Nowa linia nr 15 połączy 
os. Zdrojowe z os. Mazur-
skim. Linia nr 5 obsługu-
jąca mocno rozbudowują-
ce się os. Zdrojowe przesta-
je spełniać oczekiwania pa-
sażerów, nowy autobus roz-

wiąże problem. Z kolei miesz-
kańcy osiedli Pomorskiego 
i Śląskiego dostaną połącze-
nie z Centrum Rekreacyjno-
-Sportowym. W związku z tą 
zmianą „19” ponownie po-
jedzie na os. Śląskie. Zwięk-
szona będzie liczba kursów 
przez Raculkę. Szykuje się 
modyfikacja rozkładu jaz-
dy „czternastki”, aby umoż-
liwić przesiadki pomiędzy 
autobusami linii nr 0 i 14 na 
przystanku Lwowska - o to 
prosili mieszkańcy podczas 
konsultacji społecznych na 
os. Śląskim.
• Mieszkańcy os. Kwiatowe-
go na Jędrzychowie oczeku-
ją zwiększenia liczby kursów 
linii nr 44 przez osiedle. Ma-
jąc na uwadze rodzaj i stan 

nawierzchni jezdni - w ce-
lu zminimalizowania obcią-
żenia drogi - „44” zostanie 
wycofana z ul. Jędrzychow-
skiej i skierowana ruchem 
okrężnym przez os. Kwiato-
we. Mieszkańcy będą mieli 
dostęp do komunikacji miej-
skiej także w soboty i niedzie-
le, a ulica nie będzie obciążo-
na w nadmierny sposób przez 
autobusy. To spowoduje ko-
rektę rozkładu jazdy linii nr 
27, w tym wnioskowane przez 
pasażerów przyspieszenie po-
rannych kursów z Jarognie-
wic i Jeleniowa.

PO OTWARCIU WIADUKTU  
NA UL. ZJEDNOCZENIA
• Przywrócone zostaną sta-
łe trasy linii nr 2, 9 i 39 przez 

wiadukt - autobusy wyco-
fane zostaną z ul. Batorego.
• Zmienione zostaną trasy 
linii nr 6 i 20. „Szóstka” bę-
dzie kursowała na nowej tra-
sie stałej, uwzględniającej 
otwarcie wiaduktu i wpro-
wadzony 19 październi-
ka przebieg trasy przez os. 
Braniborskie. Jednocześnie 
wprowadzona zostanie ko-
rekta rozkładu jazdy pole-
gająca na zwiększeniu licz-
by kursów we wszystkie dni 
tygodnia.
• W związku z wycofaniem 
„szóstki” z ul. Elektronowej 
i otwarciem wiaduktu zmie-
niony zostanie przebieg tra-
sy linii nr 20.

(rk)

MZK na życzenie pasażerów wprowadza duże zmiany w rozkładzie jazdy. Od soboty na ulice wyjadą autobusy nowej linii nr 15, która 
połączy os. Mazurskie z os. Zdrojowym, autobusy dojadą na ulice Osiedlową i Chmielną, a popularna „19” wróci na pętlę na os. Śląskim. 

WIĘCEJ POŁĄCZEŃ I NOWA LINIA

Kierowca Dawid Trypuć już się szykuje do obsługiwania nowej linii nr 15, która połączy osiedle Mazurskie z osiedlem Zdrojowym� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI
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P I Ó R K I E M  C E P R A  > > >

Wydarzenia organizowane przez muzeum wojskowe są znane z działających na wyobraźnię 
rekonstrukcji. Tym razem za odtworzenie wydarzeń z 1944 r. będzie odpowiadać 70 rekon-
struktorów.� FOT. LUBUSKIE MUZEUM WOJSKOWE W DRZONOWIE

Z  Ż YC I A  M I A S TA > > >

Ponad 900 słuchaczy Uniwersytetu Trzeciego Wieku w auli 
przy ul. Podgórnej rozpoczęło rok akademicki. To już 33. in-
auguracja w historii uczelni, w jej murach w tym roku pojawi 
się ponad 100 nowych osób. Będą rozwijać zainteresowania 
m.in. podczas wykładów, plenerów, wycieczek. (ah)

Na XI konferencję naukowo-techniczną „Renowacja bu-
dynków i modernizacja obszarów zabudowanych” zjechali 
pracownicy naukowi z uczelni z całej Polski, producenci ma-
teriałów budowlanych, projektanci, wykonawcy robót oraz 
pracownicy administracji rządowej i samorządowej (ah)

Po raz 12. odbyły się Otwarte Mistrzostwa Kisielina w Sza-
chach. Rywalizowało 26 uczestników. Piękno tego sportu po-
lega na braku granic wiekowych. Najstarszy zawodnik w tym 
roku miał 77 lat, najmłodszy sześć. Medalowa trójka to Marek 
Czuchman, Bruno Stróżyk i Feliks Puzyrewski. (dsp)�

WYDARZENIE

Festiwal historyczny w Drzonowie
Zdobycie Monte Cassino, D-Day, walki w Normandii i pod Studziankami oraz, oczy-
wiście, Powstanie Warszawskie to najważniejsze wojenne wydarzenia 1944 roku  
z udziałem polskich żołnierzy. Do tamtych czasów przeniesiemy się w sobotę.
- Będą wykłady historyków, 
dyskusje miłośników mili-
tariów, pokazy grup rekon-
strukcyjnych. Wszystko po 
to, by jeszcze lepiej poznać 
historię tych starć - zachę-
ca Błażej Mościpan, główny 
inwentaryzator zbiorów Lu-
buskiego Muzeum Wojsko-
wego w Zielonej Górze z sie-
dzibą w Drzonowie.

Ponad 70 rekonstrukto-
rów z całej zachodniej Polski 
stworzy dioramy, czyli makie-
ty modelarskie nawiązujące do 
wydarzeń historycznych oraz 
przeprowadzi inscenizacje ba-
talistyczne kluczowych dla lo-
sów II wojny światowej bitew 
z udziałem polskich żołnierzy.

Dla miłośników militariów
Wraz z rekonstruktorami do 

muzeum przyjedzie kilkana-
ście pojazdów kołowych oraz 
armat z wyposażenia obu wal-
czących w 1944 r. stron. Bę-
dzie to sprzęt z kolekcji zaprzy-
jaźnionych muzeów wojsko-
wych w Poznaniu, Bydgoszczy 
i ze Skarżyska Kamiennej oraz 
z kolekcji prywatnych. - Do 
najciekawszych zaliczyć moż-
na samochód pancerny Da-
imler Dingo, lekki samochód 
ciężarowy Dodge WC 52, sa-
mochód osobowo-terenowy 
VW typ 82 Kübelwagen czy 
działo piechoty IG37 kalibru 
7,5 cm - zachęca Piotr Dziedzic, 

dyrektor LMW. - W pokazach 
wezmą też udział odrestauro-
wane w ostatnich latach muze-
alne eksponaty, w tym przede 
wszystkim haubica leFH 18 ka-
libru 10,5 cm oraz armata prze-
ciwpancerna wz. 1937 kalibru 
45 mm.

Inscenizacje wzbogacą 
środki pozoracji pola walki 
oraz barwny komentarz lek-
torski. Choć laikowi te kali-
bry mówią niewiele, pasjona-
ci militariów przebierają no-
gami. Dla tych „spoza bran-
ży” i dzieci będą warsztaty 

ekologiczne, podczas których 
będzie można zaprojektować 
torbę we wzór moro czy stwo-
rzyć eksponat z odpadów.

Powrót do przeszłości
Festiwal historyczny po-

święcony 1944 rokowi od-
będzie się w sobotę, 19 wrze-
śnia, w godz. 10.00-17.00. 
Muzeum otrzymało na nie-
go wsparcie z Krajowego Pla-
nu Odbudowy. Organizato-
rzy planują podział na stre-
fy: wiedzy, rekonstrukcyjną, 
ekowarsztatów i arenę poka-

zów. Wszystko to odbędzie 
się w parku, w którym znaj-
duje się kolekcja zabytkowe-
go sprzętu wojskowego (jed-
na z większych w kraju). - Rok 
1944 uważany jest za prze-
łomowy w historii działań II 
wojny światowej - mówi Ro-
bert M. Jurga, historyk. - Wy-
grane aliantów powoli decy-
dują o ostatecznym zwycię-
stwie nad państwami osi. Jest 
to też rok przełomowy w hi-
storii fortyfikacji, gdzie walą 
się wszystkie dotychczas ist-
niejące doktryny. (ah)

WYDARZENIE

Świętujemy 20 lat 
w Unii Europejskiej
Koncerty, konkursy, warsztaty 
kulinarne, wystawy - w sobotę 26 
października na pl. Bohaterów 
będziemy wspólnie z Uniwersy-
tetem Zielonogórskim świętować 
dwie dekady Polski w UE.
Wspólne świętowanie jest 
zaplanowane w godz. 12.00-
16.00. Przestrzeń pl. Bohate-
rów zostanie podzielona na 
strefy: koncertową, naukową 
(namioty z projektami nauko-
wymi), gastronomiczną (food 
trucki) i strefę „Wspólna Euro-
pa” z animacjami dla dzieci.

W programie koncert mu-
zyki rozrywkowej wszech-
czasów, najpiękniejszych 
przebojów lat 60. i 80., reci-
tal Pawła Sznajdera i warsz-
taty kulinarne z Grzegorzem 
Łapanowskim. Atrakcje będą 
przeplecione konkursami dla 
publiczności.

Wśród imprez towarzyszą-
cych znalazły się wystawy 
w Galerii Biblioteki UZ przy 
al. Wojska Polskiego 71: „Jed-
ność w odrębności” (werni-
saż 18 października o 13.00) 
i „Wieczne idee: dziedzictwo 
kulturowe Europy w zbiorach 
biblioteki UZ” oraz wystawa 
plenerowa przy ratuszu o roz-
woju uczelni dzięki dofinan-
sowaniu z UE.

(ah)

KONCERT

Muzyka barokowa w konkatedrze
Zielonogórskie Towarzystwo Śpiewa-

cze „Cantores” i parafia pw. św. Jadwigi 
Śląskiej zapraszają 20 bm. o 18.00 na 
koncert muzyki dawnej „Thesaurus 
Chori Saganensis”. - Capella Viridimon-
tana pod dyrekcją Jerzego Markiewicza 
zaprezentuje utwory, które nie były 

wykonywane od końca XVIII w. W pro-
gramie koncertu trzy współczesne 
premiery dzieł z biblioteki augustianów 
w Żaganiu, na które złożą się dwie duże 
formy wokalno-instrumentalne - msza 
i nieszpory oraz aria - zapowiadają 
organizatorzy. Wystąpią: Joanna 
Klisowska (sopran), Marcin Gadaliński 
(kontratenor), Maciej Gocman (tenor), 
Dawid Biwo (bas). Wstęp wolny. (dsp)

BIBLIOTEKA

Norwid zaprasza
W najbliższym czasie Biblioteka Nor-

wida kusi m.in. miłośników malarstwa, 
teatru i filmu. W środę, 16 bm. dwa wyda-
rzenia: o 17.00 „Cień duszy” - wernisaż wy-
stawy malarstwa Tomasza Akusza (galeria 
oraz łącznik biblioteki); o 18.00 Czytelnia 
Dramatu - „Na pełnym morzu” Sławomira 

Mrożka, w słuchowisku na żywo wystąpią 
Jerzy Kaczmarowski, Jakub Mikołajczak 
i Wojciech Romańczyk (Sala im. Janusza 
Koniusza). We wtorek, 22 bm. Postscrip-
tum Kozzi Film Festiwal 10 (13). Festiwalu 
Filmu Teatru i Książki Kozzi Nowicki 
Hłasko. O 18.00 w Sali im. Janusza Koniu-
sza spotkanie z Janem Jakubem Kolskim, 
reżyserem, scenarzystą, producentem. 

(dsp)
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INWESTYCJE

Krok po kroku zmierzamy do przebudowy amfiteatru
Firma Biuro 87A s.c. z Opola przygotuje dokumentację na przebudowę amfiteatru. W miniony piątek jej właściciel Marek Nowacki 
podpisał umowę z prezydentem Marcinem Pabierowskim. Za cztery miesiące dokumentacja ma być gotowa.
Chodzi o przygotowanie pro-
gramu funkcjonalno-użytko-
wego, który będzie podstawą 
do składania wniosków o ze-
wnętrzne dotacje. PFU jest 
też podstawą do ogłoszenia 
przetargu na wykonanie ro-
bót w formule „zaprojektuj 
i wybuduj”.

- Zapowiedziałem, że ura-
tujemy amfiteatr. Tak chcą 
mieszkańcy. Robimy to bez 
zwłoki, konsekwentnie, krok 
po kroku - mówił prezydent 
Pabierowski podczas kon-
ferencji prasowej, na której 
podpisano umowę.
KROK 1. - stworzenie koncep-
cji modernizacji amfiteatru. - 
Zaprezentowaliśmy ją na po-
czątku września. Do wyboru 
były dwa warianty z różnymi 
rozwiązaniami dotyczącymi 
dachu - tłumaczył prezydent.
KROK 2. - 4-9 września br. gło-
sowanie nad wyborem zada-
szenia. Oddano 2783 głosy. Zie-
lonogórzanie zadecydowali, że 

realizowany będzie wariant 
dachu w kształcie membrany. 
- Nam bardzo zależało, żeby 
amfiteatr wprost tonął w zie-
leni i ten projekt to gwarantuje 
- mówił prezydent Pabierow-
ski, pokazując wizualizacje.
KROK 3. - realizujemy go 
w tej chwili, podpisując umo-
wę na wykonanie PFU. - To 
podstawa do dalszych szyb-
kich prac - kontynuował M. 
Pabierowski.
Dokumentację wykona fir-
ma Biuro 87A s.c. z Opola. 
Koszt: 141 tys. zł. Tempo jest 
ostre, projektanci mają czte-
ry miesiące na wykonanie 
zadania.
- Myślę, że dobrze  się z nie-
go wywiążemy. Mamy do-
świadczenie, bo projektowa-
liśmy zadaszenie amfiteatru 
w Opolu - mówił Marek No-
wacki, współwłaściciel fir-
my. - Oczywiście najbardziej 
widowiskowy jest dach. Za-
dbamy o zieleń dookoła. Zo-

stanie również przebudowa-
na skarpa. Będą państwo za-
dowoleni.

- Czeka nas dużo pracy. Trze-
ba uwzględnić uwagi pra-
cowników ZOK, którzy tam 

na co dzień pracują. Rów-
nież Park Piastowski musi 
być przystosowany do nowe-
go amfiteatru, chociażby od-
powiednie drogi dojazdowe 
dla ciężkiego sprzętu - doda-
ła Monika Krajewska, dyrek-
tor Departamentu Inwesty-
cji Miejskich.
Konferencji z zadowoleniem 
przysłuchiwała się radna KO 
Eliza Zaborowska-Kujawa. 
- Dobrze, że oczekiwania 
mieszkańców nie są bagate-
lizowane i wszystko odbywa 
się szybko - komentowała. - 
To miejsce spotkań, które bę-
dzie jednoczyć zielnogórzan.
PFU powinien być gotowy do 
końca lutego przyszłego ro-
ku. Będzie podstawą do ko-
lejnych kroków. A są to:
KROK 4. - pozyskanie fundu-
szy ze źródeł zewnętrznych.
KROK 5. - przetarg na realiza-
cję inwestycji (w przyszłym 
roku).

(tc)

Prezydent Marcin Pabierowski wraz z Markiem Nowackim 
podpisują umowę na wykonanie dokumentacji PFU. Po lewej 
Małgorzata Adamowicz-Nowacka.� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

BIZNES

Wchodzi do nas 
niemiecki gigant
Prezydent Marcin Pabierowski 
w asyście zastępcy Jarosława 
Flakowskiego oraz wicemarszałka 
Sebastiana Ciemnoczołowskiego 
spotkał się z przedstawicielami amb 
software oraz REWE digital GmbH, 
jednej z największych grup handlo-
wych i turystycznych w Europie.
Niemiecki gigant w kooperacji 
z firmą informatyczną amb so-
ftware stworzy w Zielonej Górze 
centrum rozwojowe skupione na 
innowacyjnych produktach IT.

- Cieszę się na przyszłą 
współpracę, państwa plany 

wyglądają bardzo obiecująco 
- podkreślał prezydent Marcin 
Pabierowski. - Dla miasta każ-
dy transfer technologii stanowi 
olbrzymią wartość. Jako mia-
sto jesteśmy na to przygotowa-
ni. Mamy rozwijający się uni-
wersytet, kompetentne kadry 
i przyjazny samorządowy kli-
mat wspierający potencjalnych 
inwestorów. Zielona Góra jest li-
derem województwa, mam na-
dzieję, że razem będziemy roz-
wijali region, stawiając na no-
woczesne branże gospodarki.

Wejście REWE digital GmbH 
do Zielonej Góry jest możliwe 
dzięki wieloletniej współpra-
cy z firmą amb software. Zie-
lonogórskie przedsiębiorstwo, 
założone w 2000 r. przez Ju-
anitę i Mariusza Goniewi-

czów, od początku istnienia 
realizuje projekty na rynkach 
międzynarodowych, głów-
nie w Niemczech, wspierając 
transformację cyfrową klien-
tów z branż takich jak: han-
del detaliczny, e-commerce, 
ochrona zdrowia, płatności, 
ubezpieczenia, transport, lo-
gistyka. To właśnie dobre, po-
zytywne doświadczenia z pol-
skim partnerem przyciągnęły 
uwagę niemieckiego koncer-
nu. Aby sformalizować tę ko-
operację powołano wspólną 
spółkę REWE digital Poland, 
która będzie miała siedzibę 
w Zielonej Górze.

- Polska słynie z wysokiego 
poziomu wiedzy i umiejętno-
ści technicznych, a także z do-
skonałego systemu edukacji 

w tym obszarze. Zielona Gó-
ra jest tego świetnym przy-
kładem – zaznaczył dr Ro-
bert Zores, członek zarządu 
REWE digital GmbH. - Inwe-
stując w tym miejscu, będzie-
my mieli dostęp do świetnych 
polskich specjalistów oraz jed-
nego z czołowych rynków IT 
w Europie.

Nowa firma planuje w cią-
gu roku zbudować zespół spe-
cjalistów IT w obszarach m.in. 
inżynierii oprogramowania 
i rozwiązań chmurowych. 
Centrum usług będzie otwar-
te na programistów z Zielonej 
Góry i okolic oraz innych czę-
ści Polski, którzy będą mo-
gli pracować zdalnie. Przed-
stawiciele REWE digital Po-
land podpisali także umowę 

o współpracy z Uniwersyte-
tem Zielonogórskim.

- Wierzę, że ten wspólny 
projekt stanie się katalizato-
rem przyspieszającym roz-
wój technologiczny regionu - 
podkreślał Szymon Goniewicz, 
członek zarządu amb software 
i prezes REWE digital Poland.

Grupa REWE w 2023 roku 
osiągnęła ponad 92 miliardy 
euro przychodów i łącznie za-
trudniała ok. 390 tys. pracow-
ników w 21 krajach. W branży 
IT koncern zaangażował ponad 
2,2 tys. osób skupionych na 
rozwoju nowoczesnych tech-
nologii. Centra rozwojowe RE-
WE znajdują się m.in. w Kolo-
nii, Berlinie, Frankfurcie, Ilme-
nau, Kilonii, Sofii, Warnie, Pło-
wdiwie, Graz oraz Maladze. (md)

JUBILEUSZ

30 lat Amazonek
Z okazji jubileuszu Zielonogórskie 

Stowarzyszenie Amazonek zaprasza 
na konferencję „Rak to nie wyrok” - 
18 bm. o 14.00 w bibliotece Norwida. 
- Zaplanowałyśmy wykłady, ale będą 
też występy i tort urodzinowy - mówi 
Anna Czyż, prezes stowarzyszenia. - 
Zapraszamy m.in. na prelekcję dr Mai 
Molskiej, chirurga z naszego szpitala 
oraz do wysłuchania psycholog 
Natalii Skrzyczewskiej, która opowie 
o afirmacji życia. 

Zielonogórskie Stowarzyszenie 
Amazonek powstało w 1994 r. z po-
trzeby niesienia wsparcia kobietom 
po chorobie nowotworowej piersi. 
Siedziba stowarzyszenia mieści się 
przy ul. Waryńskiego 1a. 

(md)

REDAKCJA

„Łącznik” na 
wyciągnięcie ręki
Skrzynki, z których o każdej 
porze można wyciągnąć najnow-
szy numer informatora, na dobre 
zadomowiły się w mieście. W 
tym tygodniu nowe gazetomaty 
pojawią się na kolejnych na przy-
stankach MZK.
„Łącznik Zielonogórski” bę-
dzie jeszcze bardziej dostęp-
ny. W mieście stoi już kilka-
dziesiąt gazetomatów. Do-
stawiane są kolejne podaj-
niki. Zielonych skrzyneczek 
z aktualnym numerem „ŁZ” 
szukajcie także w tych 15 no-

wych lokalizacjach (podaje-
my nazwę i numer przystan-
ku MZK): Jana z Kolna (665), 
Objazdowa - pętla autobu-
sowa (271), Prosta - Zacisze, 
Agrestowa (382), osiedle Le-
śne (380), Wyczółkowskie-
go (359), Kraljevska - osiedle 
Przyjaźni - stacja rowerowa, 
Jędrzychowska - pętla (204), 
Kożuchowska - Przyrodni-
cza (208), Kożuchowska - PSP 
(209), Jaskółcza - Ogrodowa 
(216), Braniborska (384),Szosa 
Kisielińska - osiedle Pomor-
skie (161), osiedle Mazurskie - 
Augustowska (152), Truskaw-
kowa - Chynów (131), Sule-
chowska - Strumykowa (134).

Zachęcamy do lektury naj-
świeższych informacji o Zie-
lonej Górze. (dsp)

Projektanci mają zaproponować za-
daszenie widowni i sceny. Ma powstać 
spójna i komplementarna całość.
Małgorzata Adamowicz-Nowacka, 
Marek Nowacki: - Jesteśmy na etapie 
rozważań projektowo-koncepcyjnych. 
Zakładamy, że będą to dwa dachy 
w kształcie membrany. Według nas to 
w tym momencie najlepszy materiał. 
Teraz nad sceną mamy zadaszenie 
z blachy stalowej. Kontynuowanie sta-
lowego zadaszenia chyba nie ma sensu. 
Ze względów konstrukcyjnych nie jest 
możliwe ustawienie jednego dachu nad 
widownią i sceną. Byłby za duży. Trzeba 
by demontować istniejące zaplecze. 
Nie chodzi o dewastację części istnie-
jącej, lecz takie dostosowanie, żeby 
były zgrabnie połączone. Zakładamy, 
że będą dwa dachy. Jeden niższy nad 
sceną i drugi wyższy nad widownią. 
Dach może być podświetlany, ale to 
znacznie podnosi koszty.

DWA DACHY?

DROGI

Kierowco 
noga z gazu!
Lepiej zwolnić i mieć jak w 
popularnym powiedzeniu oczy 
dookoła głowy. W różnych czę-
ściach miasta można napotkać 
utrudnienia związane z remon-
tami dróg.
• Rozpoczął się remont na-
wierzchni części ul. Pod-
górnej i Sorbskiej. Ruch na 
odcinku ul. Podgórnej ma 
się odbywać wahadłowo 
i być sterowany sygnaliza-
cją świetlną. Zamknięty zo-
stanie wyjazd z ul. Krót-
kiej, a na ul. Zyty ruch bę-

dzie się odbywał dwukie-
runkowo. Zamknięty bę-
dzie również wjazd na ul. 
Podgórną z ul. św. Kin-
gi. Remont ul. Sorbskiej 
z uwagi na jej szerokość bę-
dzie realizowany przy cał-
kowitym wyłączeniu z ru-
chu. Wykonawcą prac jest 
Infrakom Kościan.
• Trwa remont części ul. Łu-
życkiej, a przez przejście do 
kolejnego etapu prac, wystą-
pią utrudnienia. Wyłączo-
ne z ruchu zostanie po jed-
nym pasie jezdni w każdym 
kierunku na odcinku od ul. 
Francuskiej do ronda Jana 
Pawła II. Zamknięty będzie 
wjazd w ul. Francuską dla 
jadących z kierunku Wilka-
nowa. Z ul. Zachodniej wy-

jazd możliwy będzie wyłącz-
nie w prawo, w kierunku ron-
da, niemożliwy będzie zjazd 
z ul. Łużyckiej w ul. Zachod-
nią dla jadących od centrum. 
Wykonawcą prac jest Infra-
kom Kościan.
• W związku z pracami na 
ulicy Prostej w środę, 16 paź-
dziernika, zamknięty dla ru-
chu zostanie odcinek od al. 
Wojska Polskiego do ul. Ana-
nasowej (pierwszy wyjazd 
z os. Zacisze). W czwartek 
(17 bm.) na całym odcinku 
ul. Prostej układana będzie 
nawierzchnia. Prace prowa-
dzone będą całą szerokością 
jezdni od al. Wojska Polskie-
go w kierunku ul. Zacisze. 
Mieszkańcy osiedla są pro-
szeni o korzystanie z tym-

czasowego zjazdu przez par-
king od ul. Zacisze i korzy-
stanie z równoległej do ul. 
Prostej drogi technicznej. 
W środę i czwartek ul. Pro-
stą nie będą kursowały au-
tobusy MZK.
• W środę, 16 bm., rozpoczy-
na się remont części ul. Zie-
lonogórskiej w Ochli. Zakres 
prac obejmie wymianę na-
wierzchni jezdni i remont 
zatok autobusowych. Ruch 
na odcinku aktualnie pro-
wadzonych prac będzie się 
odbywał wahadłowo. Pla-
nowany termin zakończe-
nia remontu - 15 listopada. 
Wykonawcą jest Przedsię-
biorstwo Drogowe Bud-Dróg 
z Kożuchowa.

(rk)



łącznik zielonogórski      16 października 20244 www.Lzg24.pl

Prezydent Marcin Pabierowski wręczył medale zasłużonym 
nauczycielom i pracownikom administracji ZSZ PBO

JEST SPRAWA

Samowola w jedną noc - banery posła Mejzy
Mija rok od nocy, w której Łukasz Mejza powiesił nielegalnie w Zielonej Górze 1,2 tys. wyborczych plakatów, za co ma zapłacić 
miastu 78 tys. zł. Co się dzieje z karą? Będzie przestrogą?
Kara posła Łukasza Mejzy jest 
szczególna w historii zielono-
górskich wyborów. Wszyst-
kich, tych parlamentarnych 
i lokalnych. Bo jedyna w swo-
im rodzaju.

Polska racja stanu
Jesień 2023 r.,  wybory do 

Sejmu i Senatu. Do niedzieli 
15 października zostały czte-
ry dni. Kampania na ulicach 
senna, choć dużo billboar-
dów, ściennych plansz i pla-
katów na słupach i kozioł-
kach. Ten ranek był jednak 
inny. O świcie mieszkańcy 
zobaczyli na popularnych uli-
cach setki plakatów Łukasza 
Mejzy, kandydata PiS. Wisia-
ły na latarniach, łańcuchach 
i przydrożnych barierkach. 
Skala szokowała.

Zielonogórzanie wrzuca-
li do sieci filmiki i zdjęcia 
z nielegalnej akcji Mejzy. 
Żądali szybkiej reakcji pre-
zydenta Janusza Kubickie-

go, którego z Mejzą wcze-
śniej łączyły bliskie poli-
tyczne relacje. Obaj byli li-
derami ruchu bezpartyj-
nych. - Nie ma naszej zgo-

dy na taką samowolę - ogło-
sił prezydent.

Pracownicy ZGK usunęli 
z ulic blisko 1,2 tys. nielegal-
nych reklam kandydata.

Mejza, zaraz po reklamo-
wym nalocie, tłumaczył 
w zielonogórskich rozgło-
śniach publicznych, że brak 
zezwoleń to nic wielkiego. 
Istotne jest, aby „pogonić Tu-
ska”. Bo to polska racja sta-
nu - tłumaczył. O jego kam-
panii informowały najwięk-
sze telewizje i portale.

Jak to zrobił Gorzów
Zielona Góra nie musiała 

przecierać szlaków w ściga-
niu nielegalnych kampanii 
dzisiejszego posła PiS. Wy-
starczyło skopiować scena-
riusz z Gorzowa. Miasto nad 
Wartą „totalną samowolkę” 
przeżyło w 2019 r., gdy Mej-
za startował z listy PSL. Pre-
zydent Jacek Wójcicki pod-
liczył Mejzę na 50,7 tys. zł. 
Wyegzekwowanie kary nie 
było jednak proste. Prawna 
przepychanka trwała ponad 
dwa lata. Urzędnicy odpowia-
dali m.in. na odwołania peł-

nomocnika kandydata. Wy-
powiadały się Samorządowe 
Kolegium Odwoławcze oraz 
Wojewódzki Sąd Administra-
cyjny. Gorzowski urząd nie 
ustępował, aż zaczęli dzia-
łać windykatorzy. Miesięcz-
nie z konta posła ściągali ok. 
4 tys. zł.

Bez odwołania
Prezydent Zielonej Gó-

ry 18 grudnia 2023 r. ogłosił 
nałożenie kary w wysokości 
78,5 tys. zł.

- Za co konkretnie? - pytam.
- Za zajęcie, bez zezwole-

nia zarządcy drogi, pasa dro-
gowego - odpowiada Aurelia 
Socha-Matczyńska z Departa-
mentu Zarządzania Drogami. 
Kandydat PiS plakaty i bane-
ry wieszał właśnie w pasie - 
na znakach drogowych, ba-
rierkach, słupach oświetle-
niowych.

Skąd się wzięła kwota się-
gająca prawie 80 tys. zł. Otóż 

prawo o drogach publicz-
nych mówi o „dziesięcio-
krotności opłaty ustalanej 
jak przy wydaniu pozwole-
nia”. Czyli legalne banero-
wanie Mejzę kosztowałoby 
7,8 tys. zł.

- Łukasz Mejza nie odwołał 
się od nałożonej kary. Decy-
zja stała się ostateczna i pra-
womocna. Została skutecznie 
doręczona - mówi A. Socha-
-Matczyńska. - Jednak pan 
Mejza nie uregulował dobro-
wolnie nałożonej kary. Wo-
bec tego w związku z zale-
głościami w zapłacie kar wy-
stawiony został tytuł wyko-
nawczy.

Postępowanie egzekucyjne 
wobec posła prowadzi Urząd 
Skarbowy w Krośnie Odrzań-
skim. Jego celem jest przy-
musowe wyegzekwowanie 
zaległości. Czyli jak w Gorzo-
wie, windykacje mogą sięgać 
2-4 tys. zł miesięcznie.

(ał)

OŚWIATA

Medale 
na jubileusz
Prezydent Marcin Pabierowski 
wręczył medale zasłużonym 
pedagogom z okazji Dnia Eduka-
cji Narodowej. Tym razem dostali 
je nauczyciele i pracownicy admi-
nistracyjni Zespołu Szkół Zawo-
dowych PBO. Firma prowadząca 
placówkę obchodzi jubileusz 
60-lecia.
Złote medale za zasługi mające 
znaczenie dla miasta otrzymali 
pracownicy administracji i ob-
sługi szkoły: Grażyna Rosińska, 
Edmund Cech i Lucyna Cech. 
Medale srebrne: nauczyciele 

Ryszard Szabunia, Dariusz Po-
laczek, Krzysztof Uhman, Mał-
gorzata Janowska - zastępca 
dyrektora ds. dydaktycznych 
i Małgorzata Chumińska.

- 60-lecie PBO to jubileusz 
wyjątkowy - mówił prezydent 
Marcin Pabierowski. - Nie bę-
dzie przesadą, jeśli powiem, 
że właśnie PBO zawdzięcza-
my estetykę i charakter archi-
tektoniczny miasta i regionu.

Przedsiębiorstwo wybudo-
wało niemal 30 tys. mieszkań, 
z czego w Zielonej Górze prawie 
25 tys. Firma jako jedyna w re-
gionie prowadzi od 53 lat Zespół 
Szkół Zawodowych, gdzie kształ-
ci w zawodach budowlanych 
młodzież i dorosłych. Przez la-
ta szkołę ukończyło ok. 9 tys. fa-
chowców. (rk)
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OŚWIATA

Szkoły będą 
ładniejsze
Miasto planuje pozyskać 40 
mln zł na termomodernizację 
siedmiu budynków oświato-
wych. Nie tylko zyskają nowy 
wygląd, ale po zmianach będzie 
oszczędniej.
Pieniądze na inwestycje ma-
ją pochodzić z Narodowe-
go Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wod-
nej. Prace remontowe bę-
dą przeprowadzone w SP nr 
13, SP 14, SP 17, SP 10, VII LO 
(„10” i liceum tworzą Zespół 
Szkół Mistrzostwa Sporto-

wego) oraz w Zespole Szkół 
i Placówek Kształcenia Zawo-
dowego (dwa budynki przy 
ul. Botanicznej 54 i Botanicz-
nej 58).

- Te remonty to koniecz-
ność, bo koszty opłat za 
energię elektryczną są 
bardzo wysokie - wyja-
śnia Marek Kamiński, za-
stępca prezydenta mia-
sta. - Korzystając z oka-
zji, że w ramach Krajowe-
go Planu Odbudowy wkrót-
ce wystartują nabory pro-
jektów na termomoderni-
zację szkół, przygotowali-
śmy pakiet wniosków o do-
finansowanie inwestycji. 
Konkurs prawdopodobnie 
zostanie ogłoszony w po-
łowie października. Jeste-

śmy przygotowani, bo ma-
my gotowe aktualne audy-
ty energetyczne.

Przypomnijmy. W tym ro-
ku termomodernizacji docze-
kała się „Budowlanka”. Pra-
ce zaczęły się na początku 
wakacji i potrwają do koń-
ca grudnia.

Na tym nie kończą się 
plany remontowe miasta. 
- Termomodernizacji po-
trzebują dwie bardzo du-
że placówki szkolne - SP 
21 na osiedlu Pomorskim 
i SP 18 przy ul. Francuskiej 
- dopowiada M. Kamiński. - 
Termomodernizacja to też 
wymiana oświetlenia, źró-
deł ciepła i instalacji elek-
trycznej.

(rk)

OŚWIATA

Remont boiska 
przy „osiemnastce”
Boisko wielofunkcyjne przy SP 
18 nie jest w najlepszym stanie. 
Prezydent Marcin Pabierowski 
podpisał w poniedziałek umowę 
z firmą Mizar z Kożuchowa na 
jego przebudowę.
Obecnie płyta szkolnego 
boiska przy ul. Francuskiej 
nie jest bezpieczna, są na 
niej liczne zapadnięcia, 
a piłkochwyt jest za niski. 
Po zmianach płyta będzie 
pokryta trawą syntetycz-
ną. W planach jest montaż 
nowych bramek i ogrodze-

nie boiska połączone z pił-
kochwytem o wysokości 
sześciu metrów, z bramą 
i furtką.

- Dostęp do dobrych obiek-
tów zachęca młodzież do 
uprawiania sportu - mó-
wił prezydent Marcin Pa-
bierowski. - Boisko przy SP 
18 to kolejny etap inwestycji 
w sport. Niedawno podpisa-
liśmy umowę na budowę ha-
li przy szkole na Chynowie.

Wykonawcą zadania przy 
ul. Francuskiej będzie firma 
Mizar z Kożuchowa. Prace po-
chłoną ok. 504 tys. zł. - Stara-
my się, aby każdy wykonany 
obiekt był naszą wizytówką 
- podkreślała Eliza Miciuła-
-Urban, prezes zarządu Mi-
zar. - Mamy wyjątkowe za-

danie, musimy je zrealizować 
w 45 dni, a pogoda o tej porze 
roku bywa kapryśna. Zrobi-
my wszystko, aby zmieścić 
się w terminie.

Dla prezeski to specjalna 
inwestycja, bo uczyła się 
w pierwszym roczniku szko-
ły. - Mam mnóstwo wspa-
niałych wspomnień i pięk-
nych przyjaźni - dodała. Fir-
ma wykonała dla miasta kil-
ka obiektów, m.in. boiska 
przy świetlicy w Jeleniowie 
i przy ul. Kąpielowej na Ję-
drzychowie.

- To dla nas fantastyczna 
wiadomość, dziury na boisku 
już nie będą straszyć - cie-
szyła się Lidia Kalinowska, 
zastępca dyrektora szkoły.

(rk)

Plakaty z podobizną Łukasza Mejzy dosłownie zalepiły naj-
większe ulice w Zielonej Górze� FOT. ARCHIWUM UM
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WINIARSTWO

Winobranie jak ze starej kroniki
Wielu lubuskich winiarzy zakończyło już zbiory, u innych winobranie jeszcze trwa. W tym roku ma gorzki po-
smak. Pisaliśmy o tym już pod koniec września. Przez kwietniowe mrozy winiarze zbierają przeciętnie od 10 do 30 
procent tego, co w zeszłym roku. Są szczepy, które na niektórych winnicach nie dały żadnych owoców.
Tomasz Kowalski z Muzeum Ziemi 
Lubuskiej zwraca uwagę, że winiarze 
mierzą się z tym, o czym do tej po-
ry mogliśmy przeczytać w dawnych 
zielonogórskich kronikach.

- Winiarstwo to przecież gałąź rol-
nictwa, jest wciąż zdane na łaskę przy-
rody. Zupełnie jak kiedyś. Wystarczy, 
że pędy na wiosnę wcześniej się rozwi-
ną, niespodziewanie przyjdzie mróz, 
a winiarze stają się zupełnie bezradni. 
Tak było właśnie teraz - mówi.

Bachus woli cieplejsze kraje
Winiarstwo było ważnym elemen-

tem zielonogórskich kronik. W tej z lat 
1623-1795 r., którą na winobraniowym 
targu staroci w 2000 r. znalazł histo-
ryk Stefan Dąbrowski, jest wiele wpi-
sów o winnej latorośli. Przytoczmy dwa 
z nich, rok po roku.

* 1643 r.: „W tygodniu Wielkanoc-
nym było bardzo zimno i spadł śnieg, 
który utrzymał się do maja. Na Zie-
lone Świątki mało co się zieleniło”.

* 1644 r.: „Panował wielki mróz, 
który trwał od maja do 21 czerwca. 
Dlatego też nie zebrano winogron”.

Maciej Nowicki, krytyk winiar-
ski i dziennikarz, podkreśla, że ta-

kie mrozy jak w tym roku zdarzają 
się raz na kilkanaście lat. - Ostatnie 
były w 2011 r. Tyle że wtedy w Polsce 
było znacznie mniej winnic - zauwa-
ża. - Teraz najbardziej ucierpiał za-
chód kraju, a Lubuskie szczególnie.

Aktualne jest to, co 224 lata te-
mu pisał z Zielonej Góry John Quin-
cy Adams, przyszły prezydent USA, 
a ówczesny ambasador Stanów Zjed-

noczonych w Berlinie. W 1800 r. no-
tował: „Bachus woli cieplejsze kraje. 
Srogie zimy niszczą winorośl, trzeba 
wielkim kosztem sadzić nowe pędy. 
Jeżeli kwitnie za wcześnie, warzy ją 
mróz, jeżeli za późno, sok fermentu-
je na ocet. Wystarcza zimna noc póź-
ną wiosną lub wczesną jesienią, żeby 
zniszczyć połowę zbioru. W ogóle pra-
ca i wydatki poświęcone uprawie wi-

norośli to loteria, w której pustych lo-
sów wypada wiele na jedną wygraną”.

Szpaki zjadły regenta
Tytus Fokszan z winnicy Pod Win-

ną Górą w Cigacicach mówi, że tury-
stom często wydaje się, iż codzien-
ność winiarza to idylla. - Wcale nie 
leżymy na leżakach i nie patrzymy, 
jak krzewy same owocują. To cięż-
ka, całoroczna praca, choć oczywi-
ście rekompensujemy ją sobie zado-
woleniem naszych gości. - opowia-
da. I dodaje, że oprócz mrozu mu-
siał mierzyć się jeszcze z jednym pro-
blemem. - Tydzień temu zaskoczyły 
mnie szpaki. Nie upilnowałem regen-
ta, ptaki zjadły mi 100 kilogramów 
winogron. Jak na tak małą, półhek-
tarową winnicę jak moja, to dużo.

Marzena Fokszan, żona Tytusa, 
mówi: - Czuję, jakby Quincy Adams 
pisał o nas.

Zaraz dodaje jednak: - Zbiory są 
słabe, ale damy sobie radę. Bo kto, 
jak nie my, winiarze. Tylko wspie-
rajcie nas! To, co możecie zrobić, to 
kupować lokalne wina, odwiedzać 
nas w winnicach.

(sp)

Winobranie na winnicy Pod Winną Górą w Cigacicach� FOT. TYTUS FOKSZAN

RANKINGI

Inwestujemy 
w zieleń
17. miejsce zajęła Zielona Góra w 
Indeksie Zdrowych Miast 2024. 
A w wydatkach na utrzymanie 
zieleni nie ma sobie równych.

Już po raz trzeci aktualizowany 
co roku Indeks Zdrowych Miast 
porównał, jakie warunki dla 
zdrowego życia tworzą w Polsce 
miasta powiatowe. Po co? - Wy-
niki mogą zainspirować władze 
do wdrażania rozwiązań sprzy-
jających poprawie zdrowia i ja-
kości życia mieszkańców - wy-
jaśniają autorzy Indeksu.

Eksperci Szkoły Głównej 
Handlowej w Warszawie, 
Uniwersytetu Ekonomicz-
nego w Krakowie oraz Gru-
py LUX MED ponownie oceni-
li 66 miast, każde w ośmiu ka-
tegoriach: zdrowie, ludność, 
usługi komunalne i społecz-
ne, edukacja, środowisko, 
infrastruktura i przestrzeń. 
Wśród 57 miast powiatowych 
do 300 tys. mieszkańców Zie-
lona Góra zajęła 17. miejsce, 
łącznie - we wszystkich kate-
goriach - zbierając 44,7 pkt. 
W tej samej grupie najwy-
żej w tym roku oceniono So-
pot, do 100 zabrakło mu tyl-
ko 32,4 pkt.

Choć - jak wynika z badań 
- najbardziej zielonym mia-

stem pozostaje Chorzów, to 
Zielona Góra już po raz drugi 
nie ma sobie równych w wy-
datkach na utrzymanie zie-
leni, na które przeznaczyła 
357 tys. zł/ha. Średnia w ba-
danych miastach wynosi za-
ledwie 57 tys. zł/ha. W kate-
gorii „przestrzeń”, na którą 
oprócz wydatków na zieleń 
składają się wypadki drogo-
we, przestępstwa kryminalne 
oraz udział wód powierzch-
niowych i terenów zielonych, 
nasze miasto znalazło się 
wśród wyróżnionych, zaj-
mując 2. miejsce (po Cho-
rzowie), przeskakując dwa 
oczka w stosunku do roku 
ubiegłego.

(el)

ZWIERZĘTA

Nocna pomoc 
dla pupili
Ważna informacja dla właści-
cieli zwierząt! Fundacja Bestaro 
oficjalnie otworzyła gabinet 
weterynaryjny, który będzie 
świadczył pomoc w weekendy w 
godzinach nocnych.
Prezydent Marcin Pabierow-
ski osobiście złożył gratula-
cje pomysłodawcom inicja-
tywy. - Bardzo się z tego cie-
szę, takiego gabinetu w Zie-
lonej Górze od dawna bra-
kowało - przyznał M. Pabie-
rowski. - Jako miasto będzie-

my wspierać państwa działal-
ność. Z mojej strony jest zgo-
da na pomoc finansową, te-
raz przygotowujemy model 
współpracy, który wdrożymy 
w 2025 r. Jestem pod dużym 
wrażeniem waszego zaanga-
żowania w pracę na rzecz do-
bra zwierząt. Organizacje po-
zarządowe kolejny raz udo-
wadniają, że jeśli są chęci, 
wszystko jest możliwe.

Gabinet weterynaryjny 
przy ul. Miodowej 1 będzie 
otwarty od piątku do niedzie-
li w godz. 19.00-24.00. - Ta-
ki jest plan na październik. 
Mam nadzieję, że od listopa-
da będą to także poniedział-
ki i środy od 19.00 do 24.00. 
Jeśli uda nam się porozumieć 

ze wszystkimi lekarzami, na-
szym celem od nowego roku 
będzie uruchomienie obsługi 
całotygodniowej i całonocnej 
- tłumaczył Sebastian Skorac-
ki, prezes Fundacji Bestaro.

Skąd pomysł na taki gabi-
net? - Zielonogórzanie sygna-
lizowali potrzebę. Dotych-
czas w weekendy, szukając 
w nocy pomocy dla zwie-
rząt, musieli jeździć po in-
nych miastach. Postanowi-
liśmy to zmienić! Rozpoczę-
liśmy rozmowy z lekarzami, 
którzy podjęliby się zadania. 
Nie było to łatwe, ale się uda-
ło, czego efektem jest otwar-
cie gabinetu - dodał z uśmie-
chem S. Skoracki.

(md)

WYDARZENIE

Z Wiednia do 
Nowego Jorku
Wielka Gala Operetki i Musicalu 
przeniesie zielonogórskich me-
lomanów z europejskiej stolicy 
muzyki klasycznej na Broadway.

Bilety na koncert na portalu 
kupbilecik.pl rozchodzą się 
jak świeże bułeczki. W mu-
rach Filharmonii Zielonogór-
skiej dźwięki melodii z opere-
tek i musicali zabrzmią 20 li-
stopada o 19.00. W pierwszej 
części koncertu muzy-
ka Wiednia przeniesie nas 
w świat zaczarowanej ope-
retki. Zabrzmią najpiękniej-
sze melodie Johanna Straus-
sa, Imre Kalmana, Franza Le-
hara czy Nico Dostala, a gru-
pa baletowa oczaruje wyko-
naniem wiedeńskiego wal-
ca. Druga część koncertu to 
świat nowojorskich musica-
li. Melomani usłyszą m.in. 
„Hallelujah”, „Gdybym był 
bogaczem”, „Przetańczyć ca-
łą noc”. W koncercie wystą-
pią soliści - Emilia Zielińska, 
Yuliya Lytvynova, Marcin Ko-
tarba, Mykyta Burtsev i To-
masz Dziwisz oraz Polska Or-
kiestra Werner Music pod dy-
rekcją Marcina Wernera i ba-
let pod dyrekcją Igora Ogy-
renko. (el)

BAL SENIORA

Bawiło się 720 osób
Sobotni bal w hali CRS był zwień-
czeniem XXV Lubuskiego Tygo-
dnia Seniora. Tradycja jesiennych 
spotkań z tańcami wpisała się 
na dobre w kalendarz miejskich 
organizacji senioralnych i osób 
starszych z sołectw.

- Kwestie senioralne są dla 
mnie priorytetem - zapew-
niał prezydent Marcin Pabie-
rowski, witając gości. - Pań-
stwa doświadczenie jest dla 
nas kierunkowskazem. Spo-
tkania z wami, z waszą ener-
gią i aktywnością są niezwy-

kle budujące i napawają opty-
mizmem. Proszę pamiętać, 
że mój gabinet jest zawsze 
dla was otwarty, dla waszych 
wniosków i pomysłów. Mam 
w planach stworzyć Centrum 
Ochrony Seniora, które będzie 
skupiać zielonogórskich se-
niorów. Dziękuję, że jesteście!

Na balu nie zabrakło de-
biutantów i stałych bywal-
ców. - Na bale chodzę przez 
całe życie, a to jest mój trzeci 
bal seniora - podkreślała Bar-
bara Krzystyniak z Drzonko-
wa. - Lubię aktywność. Z ple-
cakiem przewędrowałam całą 
Polskę, regularnie zajmuję się 
ogrodem. Ten bal to dla mnie 
czysta przyjemność!

Na zadowolone wyglądały 
też panie z sekcji emeryckiej 
ZNP. - To nasz trzeci bal senio-
ra. Atmosfera jest naprawdę 
przyjemna. Przy naszym sto-
liku spotkali się ludzie z daw-
nej branży. Choć nie wszyscy 
znaliśmy się podczas aktyw-
ności zawodowej, byliśmy na-
uczycielami. Ze znalezieniem 
tematów do rozmów nie ma-
my problemów - uśmiechały 
się Danuta Urbaniak i Krysty-
na Biegańska.

Seniorzy obejrzeli występ 
Lubuskiego Zespołu Pieśni 
i Tańca i bawili się przy spraw-
dzonych przebojach. Najstar-
szym wśród gości był 94-let-
ni Aleksander Stachowiak. (ah)

Na bal przybyli debiutanci i stali bywalcy miejskiej uroczystości. Jedno jest pewne - wszyscy 
bawili się wyśmienicie!� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI
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Nie ukrywam, że byłem zdumiony, oglądając koszykarzy 
Zastalu w meczu z ekipą z Torunia, która według przedse-
zonowych założeń była w naszym zasięgu. Widać teraz, jak 
sprawdzają się prognozy przed ligą. Najgorsze jest to, że Toruń 
nie grał żadnej rewelacji. Ot solidność, niezłe rzemiosło i tyle. Prze-
cierałem oczy ze zdumienia, widząc dramatyczną bezradność Zastalu. Nasza 
ekipa wyglądała tak, jakby rano w dniu meczu spotkała się pierwszy raz, nakaza-
no jej grać, a zawodnicy postanowili szybko to odfajkować.
Nie mam zamiaru bić na alarm, rozdzierać szat i czepiać się poszczególnych gra-
czy (a przecież byłoby za co), atakować szkoleniowców i szefostwo za to, jakich 
słabych koszykarzy tu sprowadzili. Skoro podobnie jak wielu uważałem, że ten 
zespół na papierze wygląda obiecująco, trzeba mu dać szansę, żeby potwierdził 
te prognozy i oczekiwania. Nie ukrywam jednak, że podobnie jak rzesze kibiców 
basketu w Zielonej Górze opanował mnie spory niepokój. Teraz niedzielny mecz 

z Legią, zespołem także z „innej półki”. Nie nastawiam się 
więc na jakiś sukces, ale chciałbym zobaczyć nasz zespół 
walczący, robiący co się da, a nie taki bezradny jak ostat-
nio. Swoją drogą to nie wiem, czy Filip Matczak (któremu 
zawsze kibicowałem i uważałem, że klub wcześniej zbytnio 

nie zabiegał, by został w Zielonej Górze) nie pomyślał sobie: 
kurczę, ale wdepnąłem!

Po porażce Zastalu liczyłem, że piłkarze Lechii - po dość pechowej 
porażce z Wartą u siebie - pokażą, na co ich stać w Polkowicach. Górnik 

na tle pozostałych trzecioligowców ma kasę „innej prędkości”, wielkie ambicje 
powrotu do ligi centralnej, ale sezon zaczął słabiutko. Skoro nie wygrał jeszcze 
u siebie, to zrobił to z Lechią! Nasz zespół staje się specjalistą w poprawianiu 
humoru teoretycznie słabszym od siebie. Z nami pierwszy i jedyny dotąd punkt 
zdobyła Polonia Słubice. Także nasz zespół pozwolił pierwszy raz zapunktować 
Stali Brzeg, czyli drugiej ekipie odstającej od reszty stawki. Mało tego! W Polko-
wicach to był piąty mecz, w którym prowadziliśmy do przerwy 1:0 i przegraliśmy 
1:2! To jakieś fatum, czy co?

Nie liczyłem na to, że będziemy walczyć o awans, ale wydawało się, że ta ekipa może 
spokojnie grać w czołówce. Na razie nic z tych rzeczy. Ósme miejsce: pięć zwycięstw, 
tyle samo porażek i dwa remisy. Z lubuskich zespołów znacznie lepiej wypadają Warta 
Gorzów i Carina Gubin. Stilon, który miał słaby początek, już nas dogonił. Wszystko to, 
bo gubimy punkty w meczach, w których nie powinniśmy, gdzie rywal wcale nie jest 
lepszy i można z ręką na sercu powiedzieć, że wygrał zasłużenie. Dodatkowo, poza 
meczem z Wartą, kiedy rzeczywiście zwycięski dla rywala gol padł w doliczonym cza-
sie gry, w pozostałych czterech z owego nieszczęsnego 1:2 te drugie bramki traciliśmy 
na długo przed końcem i było sporo czasu, by jakoś zareagować.
Najgorsze, że trener i zawodnicy po każdej porażce mówią o tym, że były szanse, 
by wyrównać i nie wracać do domu z pustymi rękoma, ciągle słychać też o braku 
koncentracji. A owa koncentracja jest potrzebna jak nigdy. To jest taki sezon, że - 
jak już powszechnie wiadomo - przy złych układach, czyli spadku do naszej grupy 
kilku zespołów z drugiej ligi, w naszej grupie trzecioligowej utrzymanie może dać 
dopiero 12 lokata. Dziś, skoro rozdajemy punkty, mamy nad nią zaledwie trzy 
„oczka” przewagi. Pewnie, że do końca jeszcze wiele spotkań i wiele może się 
zmienić. To wszystko prawda. Tyle, że miało być inaczej. Lepiej, spokojniej i bez 
takich strat. A nie jest!

MOIM ZDANIEM
Andrzej Flügel

Miało być inaczej

Wydarzeniem minionego tygodnia był powrót do Zastalu Fili-
pa Matczaka� FOT. DB TEAM/DARIUSZBICZYNSKI.PL/ŁUKASZ KREMER

KOSZYKÓWKA

Do trzech razy sztuka? Może być bardzo ciężko
Najpierw była radość z powrotu do domu Filipa Matczaka. Nazajutrz rozczarowanie, bo Zastal przegrał po raz drugi w CRS. Tym ra-
zem z będącym na papierze w zasięgu Arriva Polskim Cukrem Toruń 68:79. W tę niedzielę, 20 października, kolejne granie u siebie. Z mocną 
Legią Warszawa.

„Witaj w domu Filip” - 
transparent w hali CRS wy-
wieszony przed czwartko-
wym meczem zwiastował 
długo wyczekiwany powrót 
do Zielonej Góry Filipa Mat-
czaka. 31-latek w 2019 r. 
przeniósł się z Zastalu do Le-
gii na wypożyczenie, potem 
grał w PGE Spójni Stargard, 
najdłużej w Kingu Szczecin 
(2021-2024) i ostatnie mie-
siące poprzedniego sezonu 
w Arce Gdynia. W wakacje, 
podczas udziału w igrzy-
skach olimpijskich w ko-
szykówce 3x3, a wcześniej 
w trakcie przygotowań do 
nich, dawał do zrozumienia, 
że chciałby wrócić. Sprawy 
nabrały rozpędu, gdy w koń-
cu rozwiązał kontrakt z Kin-
giem, a Zastal na inaugura-
cję przegrał wyraźnie z An-
wilem Włocławek.

„Fifi” wrócił do domu
Debiut nastąpił dzień po 

oficjalnym ogłoszeniu po-

wrotu. Jeśli zawodnik wcho-
dzący do drużyny z marszu 
jest jej czołową postacią, ra-
czej źle to świadczy o ze-
spole. A Matczak przeciw-
ko torunianom zagrał ponad 
21 minut, rzucił 13 punktów, 
dołożył trzy asysty, po dwie 
zbiórki i dwa przechwyty 
okraszone całym arsenałem 
waleczności i nieustępliwo-
ści, zwłaszcza w bronieniu 
rywala na piłce. - Chciał-
bym, żeby ta gra wygląda-
ła lepiej. Dla mnie ważniej-
sze jest zwycięstwo zespołu, 
a nie indywidualne poczy-
nania. Uśmiech na twarzy 
jest wtedy, kiedy się wygry-
wa. Statystyki są dodatkiem 
- przyznał z uśmiechem „Fi-
fi”, który mógł liczyć na go-
rące powitanie przed me-
czem. - Motyle w brzuchu 
były. Fajnie! Miło i przy-
jemnie.

Tak miło nie było, jeśli 
chodzi o granie. Sam Mat-
czak wskazał, że kulała de-

fensywa, a i w ataku gra by-
ła po prostu mocno szar-
pana. - Być może niektó-
rzy myśleli, że będzie łatwo 
w tej lidze, ale nic z tego. To 
specyficzna liga. Przygoto-
wujemy taktykę na mecz, 
ale niektórzy zawodnicy nie 
zrozumieli, kto gra na ze-
wnątrz, kto w środku, jak 
mamy bronić. Nie wszyscy 
byli gotowi na dobrą obro-
nę, zwłaszcza odnośnie do 
rzucających. W pierwszej 
kwarcie mieliśmy jeden 
faul, a straciliśmy prawie 
30 punktów. Z pewnością 
to czas na pobudkę - mówił 
po spotkaniu z Arriva Pol-
skim Cukrem trener Virgi-
nijus Sirvydis, wyraźnie po-
ruszony tak rozczarowującą 
grą podopiecznych.

Wczesne popołudnie
Od meczu z toruniana-

mi do starcia z Legią mi-
nie 10 dni. Czy to dużo, by 
odmienić oblicze zespołu, 

który w dwóch meczach 
wyraźnie rozczarował, 
wygrywając w sumie jed-
ną kwartę? Oby, choć sto-
łeczny zespół też ma spo-
re aspiracje w tym sezo-
nie. W pierwszym meczu 
sezonu niespodziewanie 
przegrał u siebie z MKS-
-em Dąbrowa Górnicza 
68:77. W drugiej kolejce 
Legia wygrała w Lublinie 
z Polskim Cukrem Startem 
89:78. W ekipie, którą pro-
wadzi znany w przeszłości 
z pracy w Toruniu Chor-
wat Ivica Skelin, najwię-
cej grał dotychczas i najle-
piej punktował obwodowy 
gracz Kameron McGusty, 
średnio 35 min. na boisku 
i 21,5 pkt. Liderem polskiej 
części składu warszawskiej 
drużyny jest sprowadzo-
ny przed sezonem z Gdy-
ni Andrzej Pluta. Niedziel-
ny mecz z Legią rozpocz-
nie się w hali CRS o 12.45.

(mk)
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Kiczak na podium
W portugalskim Vila do Conde 

odbyły się mistrzostwa świata w kara-
te tradycyjnym ITKF Global. Kacper 
Kiczak, reprezentant Akademii Budo 
i Rozwoju Osobowości Zielona Góra, 
sięgnął po brązowy medal w dru-
żynie, kategoria wiekowa junior, 
konkurencja Kata. Zielonogórzanin 
stanął na najniższym stopniu podium 
z Janem Januszem i Wojciechem 
Wrońskim. Reprezentacja naszego 
kraju - Polskiej Unii Karate Tradycyj-
nego - wywalczyła w sumie 25 medali 
(sześć złotych, siedem srebrnych, 
12 brązowych). W klasyfikacji meda-
lowej zajęła trzecie miejsce.

(mk)Derby miasta padły łupem Chynowianki

PIŁKA NOŻNA

Zmiany 
w Sparcie
Grająca w grupie drugiej klasy A 
Mazel Sparta Łężyca przegrała w 
zielonogórskich derbach z TKKF 
Chynowianką-Francepol 2:3.

Sparta przed kilkoma laty by-
ła o krok od awansu do okrę-
gówki. Potem odmłodziła 
skład, ale cały czas w klubie 
wspominano o chęci zagra-
nia w lidze wyższej niż klasa 
A. Zespół prowadził Szymon 
Czarny, przed sezonem zastą-
pił go Krzysztof Karpiński. 

Po niezłym początku przy-
szły porażki i zarząd klubu 
pożegnał się ze szkoleniow-
cem, na ławkę trenerską wró-
cił Szymon Czarny.

W derbowym meczu z Chy-
nowianką gospodarze, szcze-
gólnie w drugiej połowie, 
mieli wyraźną przewagę i po-
winni przynajmniej zremiso-
wać. Nie udało się.

- Generalnie zarząd był nie-
zadowolony z pracy trene-
ra Karpińskiego i kondycji, 
w jakiej był zespół w pierw-
szych kolejkach - powiedział 
Sz. Czarny. - Stąd taka decy-
zja. Z uwagi, że byłem nieja-
ko pod ręką, podjąłem ręka-
wicę. Jeśli chodzi o dzisiejszy 

mecz, powinniśmy zdecydo-
wanie wygrać drugą połowę. 
Wyszliśmy jacyś tacy ospali. 
Uważam, że to siedzi w gło-
wach chłopaków, bo mamy 
niezły zespół. Chcę, by po-
trafili pokazać umiejętności 
na boisku. Liczę, że to się 
uda. Mamy sporo młodzie-
ży, niezłe zaplecze, więc je-
stem optymistą.

Tyle trener. Po tej poraż-
ce Sparta jest ósma w tabeli. 
W dziewięciu meczach ma 
11 punktów (trzy zwycięstwa, 
dwa remisy i cztery porażki), 
bramki 26:24. Teraz Sparta 
podejmie w sobotę Odrę II 
Bytom Odrz.

(af)
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PIŁKA RĘCZNA

To przecież 
nie Kielce
Olimp AZS Uniwersytetu Zielono-
górskiego chce być w tym sezonie 
drużyną środka tabeli w I lidze.  
W miniony weekend akademicy 
po raz pierwszy wygrali u siebie.
Zespół Ireneusza Łuczaka se-
zon zaczął od trzech domo-
wych spotkań z najsilniej-
szymi w stawce, kolejno: 
Zewem Świebodzin, Olim-
pem Grodków i SPR-em Ką-
ty Wrocławskie. Wszystkie 
mecze nieznacznie przegrał, 
w każdym walcząc do końca 

o korzystny rezultat. Pierw-
szy triumf akademicy odnie-
śli w Buku, wygrywając ze 
Spartakusem 32:31. W mi-
niony weekend AZS docze-
kał się też pierwszego do-
mowego zwycięstwa. Zie-
lonogórzanie pokonali Orli-
ka Brzeg 29:24, odjeżdżając 
zwłaszcza w drugiej poło-
wie, bo po pierwszej lepsze 
nastroje mieli goście, któ-
rzy prowadzili 14:13. - Oni 
chyba pomyśleli, że przyje-
chały Kielce do nas i trochę 
się przestraszyli, nie wiem 
kogo. Nie obrażając druży-
ny z Brzegu, ale zaczęliśmy 
na stojąco - komentował po 
meczu trener zielonogórzan. 
Im dłużej mecz trwał, tym 

AZS grał swobodniej, a go-
ściom brakowało sił. Najwię-
cej bramek, po pięć, rzuci-
li dla zielonogórzan Hubert 
Kamiński i Kacper Zyber. - 
Fajnie się nasz zespół uzu-
pełnia i liczę, że z każdym 
kolejnym meczem będzie-
my grać coraz lepiej - dodał 
I. Łuczak. W sobotę 19 paź-
dziernika AZS podejmie 
w hali Uniwersytetu Zielo-
nogórskiego Tęczę Folplast 
Kościan. Rywal w ostatniej 
kolejce wygrał po raz pierw-
szy w sezonie - ze Sparta-
kusem Buk 31:23. Wcześniej 
miał na koncie trzy poraż-
ki. Spotkanie rozpocznie się 
o 18.00. Wstęp wolny.

(mk)

TENIS ZIEMNY

Finały 
w Zielonej Górze
Trwa Tenisowy Puchar Miast, 
który jest jednocześnie Druży-
nowymi Mistrzostwami Polski 
Amatorów. Turnieje eliminacyjne 
wyłoniły osiem najlepszych 
zespołów, które od piątku do 
niedzieli zagrają w turnieju fina-
łowym w Zielonej Górze.
Zmagania odbędą się w ha-
li tenisowej MOSiR przy ul. 
Sulechowskiej. W ośmiu re-
gionach kraju rywalizowało 
55 amatorskich drużyn. Dzięki 
naszym gwiazdom, Idze Świą-

tek, Hubertowi Hurkaczowi, 
a wcześniej siostrom Radwań-
skim, coraz więcej osób chwy-
ta za rakietę. - To zmagania 
dla tych, którzy nie mogą grać 
w zawodowych turniejach. 
Impreza ma charakter prospo-
łeczny - tłumaczy Anna Mu-
rawska, jedna ze współorgani-
zatorek wydarzenia, w prze-
szłości zawodniczka, dziś tre-
nerka. To druga edycja turnie-
ju, w którym biorą też udział 
byli zawodowcy, jednak oni 
muszą mieć minimum ośmio-
letnią karencję od ostatniego 
zawodowego grania.

Przepustki do finału wy-
walczyli: Warsaw West Tennis 
Club, Zwierzyniec Break Biały-
stok, SLT Szczecin, Team Szlajs, 

KKT Golden Team, MKT Łódź, 
STT Smecz Skarżysko i gospo-
darze Top Tennis Club Zielo-
na Góra. - W każdej drużynie 
są dwie kobiety i dwóch męż-
czyzn. Są dwa mecze singlo-
we męskie i dwa single dam-
skie. Rozgrywane są też deble 
męski i damski, a w przypad-
ku remisu o zwycięstwie de-
cyduje gra mikstowa - tłuma-
czy Renata Skrzypczyńska, jed-
na ze współorganizatorek. Za-
wody rozpoczną się w piątek 
18 października od ćwierćfi-
nałów. W sobotę półfinały, 
a w niedzielę finałowy mecz. 
Każdego dnia zmagania będą 
rozpoczynać się o 10.00. Or-
ganizatorzy zachęcają - moż-
na przyjść i pokibicować! (mk)

ŻUŻEL

Hampel i młody 
„Kangur”
Jarosław Hampel zostaje na 
kolejny sezon w Zielonej Górze. 
Ponadto dwuletnim kontraktem 
związał się obiecujący Australij-
czyk Mitchell McDiarmid, który w 
poprzednim sezonie błyskotliwie 
zadebiutował w Falubazie - w 
Ekstralidze U-24.
NovyHotel Falubaz zmierza 
do końca budowy składu na 
nowy sezon. Ostatnim z czo-
łowych żużlowców, którzy 
poinformowali o kontynuacji 
jazdy w Zielonej Górze, był 

Jarosław Hampel, czyli lider 
Falubazu, jedyny z zielono-
górskich zawodników, które-
go średnia biegowa przekro-
czyła dwa punkty (2,080 - 11. 
miejsce w PGE Ekstralidze). 
- Czuję się tu bardzo dobrze 
i swobodnie. Kiedy pozna-
łem wizję klubu na kolejny 
rok i jego ambitne cele, wie-
działem, że chcę być tego czę-
ścią - powiedział „Mały”, do-
dając, że po kontuzji odnie-
sionej w starciu z Orlen Oil 
Motorem Lublin praktycz-
nie nie ma już śladu. W mi-
niony piątek znaczna część 
drużyny gościła na gali PGE 
Ekstraligi w Warszawie. Żuż-
lowe „Szczakiele” nie powę-
drowały do zielonogórzan, 

ale wyścig sezonu odbył się 
u nas. Zdaniem dziennikarzy 
Canal+ był to 14. bieg żużlo-
wych derbów. Bohaterem był 
zawodnik gorzowian Anders 
Thomsen. Duńczyk na mecie 
wyprzedził J. Hampela.

Klub poinformował też, że 
w Falubazie pozostaje uta-
lentowany 16-latek, Austra-
lijczyk Mitchell McDiarmid. 
- Bardzo dziękuję za szan-
sę jazdy w rozgrywkach 
U24 Ekstraligi. Cieszę się, że 
tu trafiłem. Pobyt w Zielonej 
Górze zrobił na mnie olbrzy-
mie wrażenie - powiedział 
klubowemu serwisowi mło-
dy żużlowiec, z którym klub 
wiąże spore nadzieje, podpi-
sując dwuletnią umowę. (mk)

IMPREZY SPORTOWE

Weekend 
kibica
KOSZYKÓWKA
• niedziela, 20 październi-
ka: 3. kolejka Orlen Basket 
Ligi, Zastal Zielona Góra - 
Legia Warszawa, 12.45, ha-
la CRS; 5. kolejka II ligi, Wia-
ra Lecha - Q8Oils SKM Zastal 
Zielona Góra, 18.30

PIŁKA NOŻNA
• sobota, 19 października: 
13. kolejka Betclic III ligi, Le-
chia Zielona Góra - Górnik II 

Zabrze, 15.00; 9. kolejka CLJ 
U-15, Zagłębie Lubin - Lechia 
Zielona Góra, 12.30; 11. ko-
lejka klasy okręgowej, Zorza 
Ochla - Delta Sieniawa Żar-
ska, 14.00; 10. kolejka kla-
sy A, TKKF Chynowianka-
-Francepol Zielona Góra - 
Start Płoty, 15.00
• niedziela, 20 październi-
ka: 13. kolejka IV ligi, Lechia 
II Zielona Góra - Czarni Wit-
nica, 12.00; 11. kolejka CLJ 
U-17, Lechia Zielona Góra - 
Zawisza Bydgoszcz, 15.00; 5. 
kolejka IV ligi kobiet, Ener-
getyk Junior Gryfino - TS La-
dies Przylep, 14.00; 10. kolej-
ka klasy A, Meteor Jordano-

wo - TS Masterchem Przylep, 
14.00; Mazel Sparta Łężyca 
- Odra II Bytom Odrzański, 
14.00; Spartak Budachów - 
Ikar Zawada, 15.30; Dozamet 
II Nowa Sól - Drzonkowian-
ka MM Stacje Paliw Kisielin-
-Racula, 16.00

PIŁKA RĘCZNA
• sobota, 19 października: 
4. kolejka II ligi, SMS Zielo-
na Góra AZS UZ - WKS Śląsk 
Wrocław, 15.00; 6. kolejka 
I ligi, Olimp AZS Uniwersyte-
tu Zielonogórskiego - Tęcza 
Folplast Kościan, 18.00, oba 
w hali UZ przy ul. prof. Sza-
frana (mk)

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY

Anna Maliszewska myśli o igrzyskach w Los Angeles
Pamiętacie wysyp oświadczeń i utyskiwań na związki sportowe w trakcie i po zakończeniu igrzysk olimpijskich w Paryżu? Na 
oświadczenie zdobyła się też zielonogórska pięcioboistka Anna Maliszewska. W Paryżu była 22.
- Mamy już dwa miesiące 
po igrzyskach. Czy rozma-
wiam z czynną wciąż pię-
cioboistką?

- Jak najbardziej! Chociaż 
to już będzie nowy pięciobój 
(jazdę konną zastąpi tor prze-
szkód - dop. mk). Zobaczymy, 
co z tego wyjdzie.

- Ochłonęłaś już po wszyst-
kim, co leżało ci na sercu? 
Jak wspominasz zmagania?

- Porażka boli dalej. Wy-
nik nie był taki, jakiego ocze-
kiwałam. Patrząc jednak na 
warunki, w których przez 
ostatnie lata funkcjonowa-
łam, może nie było tak źle 
i nie powinnam się biczować? 
Obecnie nadrabiam zaległo-
ści w normalnym życiu, ale 
wróciłam też do treningów - 
choć początkowo byłam na 
sport obrażona.

- Chciałaś to rzucić?
- Był taki moment. Pierw-

sze 3-4 tygodnie po Paryżu 
nie trenowałam w ogóle, ale 

organizm sam zaczął się tego 
domagać. Sport wciąż spra-
wia mi wiele radości i myślę 
już o nowym cyklu olimpij-
skim, o ile zdrowie pozwoli.

- Czyli Los Angeles?
- Paryż był takimi igrzyska-

mi z krwi i kości, o których 
marzyłam od dziecka. Z ki-
bicami, atmosferą, organiza-
cją. Prawdziwe święto spor-
tu. Amerykanie, jako przej-
mujący pałeczkę, podczas ce-
remonii zamknięcia igrzysk 
też zrobili show. Rozbudzi-
li apetyt.

- Kurz po igrzyskach już 
opadł, a opinia publiczna 
chyba znudziła się rozgrze-
szaniem, ale był wysyp świa-
dectw olimpijczyków. Masz 
diagnozę. dlaczego tak jest?

- Pewne problemy w naszej 
dyscyplinie powtarzają się od 
dłuższego czasu. Wychodzi-
łam z założenia, że tak to już 
u nas jest. Ponadto brałam 
pod uwagę swój charakter, 

bo mówią o mnie, że nie gry-
zę się w język i to też mogło 
przysparzać mi kłopotów. Ta-
ka byłam zawsze, a ma to wa-
dy i zalety. Zwracałam uwa-

gę, jeśli coś działało nie tak, 
niektórzy się na uwagi ob-
rażali. Ostatnie igrzyska by-
ły znamienne, bo zawodni-
cy z innych dyscyplin, z któ-

rymi rozmawiałam, napoty-
kali te same przeszkody. Coś 
zatem jest nie tak i problem 
jest raczej systemowy. War-
to byłoby zerknąć na podob-
ne nam gospodarczo kraje, 
które mają sportowe sukcesy 
i podpatrzeć pewne rozwią-
zania. Sportowcy wylewają 
żale w dobrej intencji. Mini-
sterstwo też się nad tym po-
chyliło. Zobaczymy, mówi się 
o projekcie, który ma to wy-
wrócić do góry nogami.

- Jesteś optymistką i wie-
rzysz, że kolejne pokolenie 
skorzysta?

- Światełko w tunelu jest 
zawsze. Wiele zmian poczy-
nionych dotychczas już za-
działało w młodszych kate-
goriach. W sporcie na efek-
ty zawsze trzeba poczekać. 
Materiał ludzki jest. Wśród 
działaczy też, bo oni również 
poświęcają życie, ale często 
zostają im nawyki sprzed lat, 
a czasy zmieniają się błyska-
wicznie.

- Jaki był odzew na twój ob-
szerny wpis w mediach spo-
łecznościowych?

- Odzew był duży, a jesz-
cze większy był odzew pry-
watny. Wiem, że nie każdy 
jest gotów publicznie wyra-
zić opinię. Dostawałam sło-
wa wsparcia i podziękowa-
nia. A związek? Zobaczymy, 
podobny wydźwięk miał mój 
głos na forum trzy lata te-
mu podczas wyborów, skoń-
czyło się półrocznym zawie-
szeniem od działaczy, któ-
re później anulowano. Stra-
conego czasu nikt mi jed-
nak nie oddał. Być może po-
nownie coś się toczy prze-
ciwko mnie (ostatnio o po-
stępowaniu dowiedziałam 
się po fakcie), a może tym 
razem osoby decyzyjne po-
słuchają w końcu nas, spor-
towców i wspólnie spróbu-
jemy coś zmienić.

- Dziękuję.

Marcin Krzywicki

31-letnia Anna Maliszewska prywatnie jest żoną Sebastiana Stasia-
ka, również pięcioboisty. Była na trzech igrzyskach: w Rio de Ja-
neiro (2016), Tokio (2021) i w Paryżu. Drużynowa mistrzyni świata 
z 2015 r. w Berlinie.� FOT. MARCIN KRZYWICKI
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Pół wieku temu - idziemy zjeść pyszny obiadek
Nie! Nie bójcie się, nie będę w Spacerowniku próbował obiadów sprzed pół wieku. Chociaż taka jajecznica z orzechami po gruziń-
sku… Dziś krótki rajd po restauracjach. Zielona Góra dysponowała wówczas sześcioma restauracjami i 10 barami.

- Czyżniewski! A propos sta-
roci, może wyjadłbyś resztki 
chleba i bułek, bo wciąż coś 
zostawiasz - moja żona za-
pomniała, że weekendowo 
wyjechaliśmy pędzić życie 
klasztorne i wałówka zosta-
ła w domu. Patelnia też nie 
była potrzebna. Odwiedzi-
liśmy dwa opactwa: w pol-
skim Krzeszowie i czeskim 
Broumovie, wybudowane na 
przełomie XVII i XVIII wieku. 
Cuda. Raptem dwie godziny 
jazdy S3 z Zielonej Góry.

Knajpiane kategorie
W dzisiejszym Spacerow-

niku cofamy się jedynie 
o pół wieku i nadal jesteśmy 
w Zielonej Górze. Pan Roman 
wciąż domaga się tekstów 
o mieście z tej epoki, więc 
spełniam życzenie. W tym 
czasie głównym operatorem 
gastronomicznym były Zie-
lonogórskie Zakłady Gastro-
nomiczne zarządzające sze-
ścioma restauracjami i 10 ba-
rami. Dwie restauracje - Pia-
stowska i Zajazd - były loka-
lami II kategorii.

- Czym kierowano się, uzna-
jąc restaurację Pod Orłem za 
lokal kategorii I, a Piastowską 
kategorii II? Naszym zdaniem 
ani jadłospis, ani obsługa nie 
różnią się w obu tych placów-
kach? - dopytywał się redak-
tor „Gazety Zielonogórskiej” 
w wydaniu z lipca 1973 r.

- Jeśli chodzi o kategorie, 
to o tym, czy jest to I czy II, 
decyduje standard wyposa-
żenia, stan sanitarny, zasta-
wa, jakość obsługi, na razie 
jeszcze nie potraw - odpo-

wiadał Ryszard Czapliński, 
dyrektor ZZG. - Uważam, że 
w Piastowskiej, jak na lokal 
kat. II, wyposażenie jest aż za 
dobre. Mogłyby być np. krze-
sła twarde i tańsza zastawa.

Dyrektor zapowiedział, 
że w 1974 r. zostaną otwarte 
dwie nowe restauracje: przy 
ul. Podgórnej i w centrum - 
cały kombinat gastronomicz-
ny z restauracją kategorii S, 
kawiarnią i barem szybkiej 
obsługi.

Czy te plany zrealizowa-
no w terminie? Nie do końca.

Zmieniamy kawiarnie
Budowlańcy stawiali nowe 

lokale, równocześnie wpro-
wadzano zmiany w istnie-
jących kawiarniach. Na po-
czątku roku rozpoczęto mo-
dernizację kawiarni Klubo-
wa w budynku TPPR przy al. 
Niepodległości. Prace trwały 
trzy miesiące. Po nich lokal 
wystrojem nawiązywał do 
rosyjskiego folkloru. Pojawi-
ły się stylizowane drewniane 
boazerie i strop. A na jednej 
ze ścian malowidło Witolda 
Cichacza. Kelnerki ubrano 
w rosyjskie stroje ludowe. 
Przy okazji zmieniono nazwę. 
Tak powstała Bieriozka. Mia-
ła nawet swój neon.

- Specjalnością zakładu jest 
płonąca kawa po armeńsku - 
zachęcała gości kierowniczka 
Halina Mądrawska. - Dużym 
powodzeniem cieszy się her-
bata z konfiturami po rosyj-
sku, parzona w samowarze.

Kilka dni po otwarciu Bie-
riozki okazało się, że goście 
najczęściej zamawiają deser 

Natasza i galaretkę z czer-
wonym winem. Z dań obia-
dowych furorę robiły spe-
cjalne bliny. Można też by-
ło zjeść szaszłyk z polędwi-
cy i jajecznicę z orzechami 
po gruzińsku.

Zmiany dotknęły też inną 
kawiarnię. Chodzi o funk-
cjonującą od 1961 r. kawiar-
nię Mocca. Mogła pomieścić 
60 osób. Nad wejściem do lo-
kalu wisiał neon.

- Przed kilkoma dniami 
otworzyła ponownie swoje 
podwoje kawiarnia Mocca 
mieszcząca się przy ul. We-
sterplatte - informowała „Ga-
zeta Zielonogórska” w wyda-
niu z 30 lipca 1974 r. - Lokal 
ten przeszedł gruntowną mo-
dernizację i otrzymał nowy, 
efektowny wystrój wnętrza. 
Autorem projektu jest zielo-
nogórski artysta-plastyk An-
toni Górnik. Natomiast bar-
dzo udaną dekorację z me-
taloplastyki zaprojektował 
i wykonał artysta-plastyk Jan 
Pałka. Całość prezentuje się 
nadzwyczaj okazale.

- To była ulubiona kawiar-
nia mojej mamy. Zabierała 
nas tam na lody - wspomina 
na FB Agnieszka Der.

- Kiedyś chodziłam tam 
z rodzicami, oni na kawę 
i ciasto, a ja na lody w dwóch 
wafelkach, waniliowe. Wspo-
minam je do dzisiaj - napisa-
ła Anna Tereza.

- Mnie zaś drażnił widok 
z okna mojego miejsca pra-
cy. Tam aromatyczna kawa 
i słodkości i ci ludzie na luzie, 
a ja za biurkiem po przeciw-
nej stronie Westerplatte . Jak 

można zapomnieć taką osto-
ję spotkań? - stwierdził Hen-
ryk Dzięgiel.

Niestety Mocca nie prze-
trwała w tym miejscu. 
W 2010 r. została zlikwido-
wana i przeniosła się na Zaci-
sze oraz ul. Rzeźniczaka. Uni-
katową metaloplastykę rów-
nież zdemontowano. Duża 
strata. Dzisiaj w tym miejscu 
jest Czeska Hospoda u Svejka.

Zbiorowe obiady
1 czerwca 1974 r. ZZG wpro-

wadziły w swoich lokalach 
nowe zasady bonifikat na 
obiady firmowe. Zwiększo-
no bonifikaty i wydłużono 
czas ich wydawania. Loka-
le II i III kategorii oferowa-
ły cztery zestawy firmowe, 
a bary IV kategorii trzy ze-
stawy. Ja korzystałem z obia-
dów w barze Smakosz. Były 
OK. Po sąsiedzku funkcjono-
wał bar As, tam alkohol lal się 
strumieniami.

W tym czasie obiady serwo-
wały jeszcze bary: Zielonogó-
rzanka, Turysta, Karmazyn, 
Widok i Lubuski. Trzy ostat-
nie miały wyrobioną opinię 
„mordowni”. Kto unikał ba-
rów, mógł skorzystać z obia-
dów w restauracjach: Ratu-
szowej, Wiśniowej, Orzeł. 
Można było się również wdra-
pać na Wieżę Braniborską, 
gdzie obiady firmowe wyda-
wano od 14.00 do 18.00. Tam 
obowiązywała najwyższa bo-
nifikata - do 20 proc.

Co z Topazem? W systemie 
go nie było. Został otwarty 
pod koniec roku.

Tomasz Czyżniewski

SPACEROWNIK ZIELONOGORSKI ODC. 571 (1.171)

Bieriozka, która funkcjonowała pod tą nazwą od kwietnia 1974 r., miała charakterystyczny 
neon� FOT. BRONISŁAW BUGIEL

Sala w kawiarni Mocca przed remontem� FOT. CZESŁAW ŁUNIEWICZ 
ZE ZB. ARCHIWUM PAŃSTWOWEGO W ZG

Sala w kawiarni Mocca po remoncie z charakterystyczną me-
taloplastyką� FOT. BRONISŁAW BUGIEL

W restauracji Wiśniowa podawano również obiady firmowe� FOT. BRONISŁAW BUGIEL


